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PLĄCZĄ SIĘ 
W ZEZNANIACH
Proces kiboli Zagłębia Lubin, którzy w kwietniu br. napadli przed legnickim stadionem na sympatyków 
miejscowej Miedzi, rozpoczął się przed Sądem Rejonowym w Legnicy. Na ławie oskarżonych zasiedli 
40-letni ojciec oraz jego 19-letni syn.
 » STR. 6
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BO NIE MAJĄ 
DOKUMENTÓW
Matka 28-letniego chorego na schizofrenię para-
noidalną Daniela z Jurcza, który w połowie marca 
tego roku wybiegł z domu i atakował mieszkań-
ców oraz przejeżdżające samochody, powoli traci 
nadzieję. – Sąd wciąż przekłada rozprawy prze-
ciwko policjantom, którzy postrzelili mi syna – mó-
wi Krystyna Kietla (na zdjęciu).    » STR.15BĘDZIE 
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DO SEJMIKU IDĄ 
BEZPARTYJNI 
SAMORZĄDOWCY
Samorządowcy z Dolnego Śląska mówią stanow-
cze „nie” partiom politycznym. Prezydenci, wójto-
wie, burmistrzowie i radni z sejmiku zarejestrowali 
wspólny komitet wyborczy pod nazwą KWW Bez-
partyjni Samorządowcy.  » STR.3

POBILI I CHCIELI 
ZGWAŁCIĆ
24-letniego Przemysława K. i jego 32-letniego 
przyrodniego brata Arkadiusza Ch. zatrzymano 
w sprawie pobicia i usiłowania zgwałcenia 24-let-
niej mieszkanki Przylesia. Trzeci napastnik wciąż 
jest na wolności. – To najprawdopodobniej rozmo-
wa z pokrzywdzoną pozwoli nam na zatrzymanie 
ostatniego sprawcy – liczy prokurator Liliana Łu-
kasiewicz (na zdjęciu).  » STR. 7
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WIELKI 
TEST JUŻ 
WKRÓTCE
Coraz mniej czasu, aby się zapisać, mają ci, którzy 
chcieliby sprawdzić swoją znajomość języka an-
gielskiego. Wielki Test Języka Angielskiego odbę-
dzie się w Lubinie już 14 września.  » STR. 2

Kilka lat temu podczas se-
sji rady miejskiej prezento-
waliśmy projekt hali. Wte-

dy wielu podchodziło do niego z 
niedowierzaniem. A dziś, mimo 
przeciwności, hala już stoi i budzi 

zachwyt. Teraz pokazujemy pro-
jekt basenu i zabieramy się za je-
go budowę – mówi prezydent Lu-
bina Robert Raczyński.

Według planów, budowa ba-
senu ma potrwać dziewięć mie-

sięcy. – Jeszcze w tym roku chce-
my ogłosić przetarg na jego bu-
dowę – mówi Robert Raczyński.

Na razie trwają rozmowy na 
temat pozyskania środków na 
realizację tej inwestycji. 

– Przy projektowaniu tego ba-
senu braliśmy pod uwagę star-
szych i młodszych mieszkańców 
Lubina. Chcieliśmy, żeby było to 
przyjazne miejsce dla całych ro-
dzin – dodaje prezydent Lubina.

NOWY

Fo
t. 

w
iz

ua
liz

ac
ja

 R
CS

 Więcej na str. 3

 » Lubinianie czekali na to od dawna. W mieście powstanie nowy basen odkryty. Projekt zaprezentował ostatnio prezes Regionalnego Centrum Sportowego Piotr Midziak. 
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Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97

oraz

FILMOWE 
PORANKI

wieczór filmowy dla Pań

Projekcja filmu:

Gdybym tylko tu był

18.09
godz. 18:30

reklama

Zginął 
górnik
Zginął 52-letni górnik strza-
łowy z Lubina zatrudniony 
w firmie zewnętrznej wyko-
nującej prace na rzecz 
KGHM. Wypadek wydarzył 
się 5 września około godz. 
16 na szybie św. Jakuba na-
leżącym do ZG Polkowice-
-Sieroszowice. 
Do tragedii doszło pod zie-
mią podczas robót związa-
nych z udrożnianiem drogi. 
W tym rejonie pracowało 
siedem osób pod nadzorem 
sztygara. 
– W pewnym momencie je-
den z górników strzało-
wych, z nieustalonych jesz-
cze przyczyn, przechodził 
w okolicy przodków, nie za-
uważył jadącej ładowarki 
i został przejechany przez tę 
maszynę. Zginął na miejscu 
– mówi Andrzej Popa, rzecz-
nik firmy, w której pracował 
górnik. – To był doświad-
czony, sumienny pracownik. 
Rok temu nabył prawa 
emerytalne, ale nadal pra-
cował. To pierwszy taki wy-
padek w naszej firmie. Za-
oferowaliśmy rodzinie 
zmarłego wszelką pomoc – 
dodaje. 
Przyczyny i okoliczności tra-
gicznego wypadku ustali 
specjalna komisja pod nad-
zorem prokuratora. 

UR (WWW.REGIONFAN.PL)

Ptaki potrzebują spokoju

Park 
czynny krócej
 Do godziny 19 będzie 

otwarty we wrześniu 
park Wrocławski. – 
Zmiany godzin otwarcia 
parku wiążą się ze 
skróceniem dnia. Ptaki 
po zachodzie słońca 
potrzebują bowiem 
spokoju – wyjaśnia 
dyrektor Centrum 
Edukacji Przyrodniczej 
Marek Zawadka. 

Jak zapewnia szef par-
ku Wrocławskiego, to ten-
dencja, którą praktyku-
ją wszystkie centra zoolo-
giczne. – Wynika to wy-
łącznie z jesiennej zmia-

ny długości dnia i nie jest 
zależne od nas. Po zacho-
dzie słońca zwierzęta po-
trzebują spokoju. To stan-
dardowa polityka tego ty-
pu miejsc. Od paździer-
nika park będzie czynny 
jeszcze krócej, do godz. 18 
– dodaje Marek Zawadka. 

Przypomnijmy, że po-
czątkowo park był otwar-
ty w godz. 9-20. Następ-
nie, ze względu na waka-
cje, wyjątkowo dobrą po-
godę i dłuższe dni, bramy 
Centrum Edukacji Przy-
rodniczej zamykano do-
piero po godz. 21. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Każdy może się sprawdzić
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Jesienią i zimą park Wrocławski będzie czynny nieco krócej

 » Coraz mniej czasu, aby się zapisać, mają ci, którzy chcieliby sprawdzić swoją 
znajomość języka angielskiego. Wielki Test Języka Angielskiego odbędzie się 
w Lubinie już 14 września. 

Ogólnopolskim organiza-
torem WTJA jest szkoła 
językowa Homeschool 

z Białegostoku oraz ETS Global 
– największa na świecie, nieza-
leżna organizacja zajmująca się 
testowaniem i badaniami edu-
kacyjnymi w obszarze języków 
obcych. Każdego roku Home-
school zaprasza szkoły języko-
we z całej Polski. Akcja organi-
zowana jest w naszym kraju po 
raz trzeci. Po raz pierwszy przy-
łączył się do niej także Lubin. 

Idea wielkiego testu jest pro-
sta: jednego dnia, w jednym 
miejscu, mieszkańcy naszego 
miasta, podobnie jak i wielu in-
nych miast Polski, napiszą test, 
który określi ich poziom znajo-
mości języka angielskiego. 

Za organizację testu w na-
szym mieście odpowiedzial-

na jest Szkoła Języków Ob-
cych Miedziowego Centrum 
Kształcenia Kadr. Honoro-
wy patronat nad testem objął 
starosta lubiński Adam Myr-
da. Gośćmi specjalnymi akcji 
będą: Sylwia Biały, Krystian 
Kukułka, piłkarze, szczy-
piornistki oraz siatkarki Za-
głębia Lubin. Ogólnopolską 
akcję wpierają również Ka-
mil Stoch, Jan Wieczorkow-
ski, Marcin Daniec czy Ro-
man Kosecki. 

Organizatorzy WTJA, 
oprócz rozrywki intelektualnej 
zapewniają uczestnikom rów-
nież rozrywkę kulturalną. Na 
scenie CK Muza wystąpią lu-
bińskie zespoły i wokaliści. Na 
dzieci czekać będą również lek-
torzy, którzy w przerwie testu 
poprowadzą gry i zabawy w ję-

zyku angielskim. Dla uczestni-
ków konkursów przewidziano 
ciekawe nagrody. 

– Na test zapraszamy 
wszystkich od 8. roku życia, 
niezależnie od poziomu zna-
jomości języka angielskiego. 
Aby zarejestrować się na liście 
uczestników, należy wejść na 
stronę www.lubin.znaangiel-
ski.pl. Udział w teście jest bez-
płatny – zachęca Anna Głę-
bocka, specjalista do spraw 
marketingu MCKK. – Do 
wspólnej zabawy zapraszamy 
całe rodziny, klasy, pracowni-
ków firm – jednym słowem 
wszystkich, którzy chcą miło 
spędzić czas – dodaje. 

Test odbędzie się 14 wrze-
śnia o godzinie 11 w Centrum 
Kultury Muza. 

MARIOLA SAMOTICHA

»» Coraz mniej czasu, aby się zapisać, mają ci, którzy chcieliby sprawdzić swoją 
znajomość języka angielskiego. Wielki Test Języka Angielskiego odbędzie się 

Wielki test  
w niedzielę

W teście mogą wziąć 
udział wszyscy od 8. roku 

życia, niezależnie od po-
ziomu znajomości języka 

angielskiego
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Organizatorzy WTJA, 
oprócz rozrywki intelektualnej 
zapewniają uczestnikom rów-
nież rozrywkę kulturalną. Na 
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Tymoteusz Myrda, radny wojewódzki z Lubina, oraz Dariusz Sta-
siak, radny wojewódzki z Milicza
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Będą budować

Jest już projekt 
odkrytego basenu
 » Projekt zobaczyli podczas ostatniej sesji radni, teraz zobaczą go także mieszkańcy – kompleks 

basenowy planuje wybudować wkrótce miasto. – Mamy już projekt i wstępny kosztorys. Teraz staramy 
się o pozyskanie środków na realizację tej inwestycji – tłumaczy Piotr Midziak, prezes Regionalnego 
Centrum Sportowego. 

Kilka lat temu podczas sesji mia-
sta prezentowaliśmy projekt ha-
li. Wówczas wszystko było na pa-

pierze, a dziś hala już stoi. W trakcie jej 
budowy odkryty basen na terenie byłe-
go OSiR-u został zamknięty. Dziś może-
my rozpocząć w tym miejscu kolejną in-
westycję, budowę kompleksu basenowe-
go z prawdziwego zdarzenia – mówi Piotr 
Midziak.

Kompleks będzie składał się z 25-me-
trowego basenu sportowego, dwóch bro-
dzików dla dzieci i niecki basenowej z gej-
zerami, rwącą rzeką i siatkami, po któ-
rych maluchy będą mogły się wspinać. 

Wydzielona zostanie ponadto część, 
gdzie będą mogły odbywać się cho-
ciażby kursy nurkowania. Głę-
bokość osiągnie tam 3,8 metra.  
Będą także dwie trampoliny: 
metrowa i trzymetrowa.

By wybudować tego typu 
obiekt, potrzeba około dzie-
więciu miesięcy. – Budowę 
rozpoczniemy jak tylko do-
pełnimy wszelkich formal-
ności – zapewnia prezes RCS. 

Kompleks ma kosztować 
około 13 milionów złotych. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Kompleks będzie składał się z 25-metrowego basenu 
sportowego, dwóch brodzików dla dzieci i niecki ba-
senowej z gejzerami, rwącą rzeką i siatkami, po któ-
rych maluchy będą mogły się wspinać

Wydzielona zostanie ponadto część, 
gdzie będą mogły odbywać się cho-
ciażby kursy nurkowania. Głę-
bokość osiągnie tam 3,8 metra.  
Będą także dwie trampoliny: 

By wybudować tego typu 
obiekt, potrzeba około dzie-
więciu miesięcy. – Budowę 
rozpoczniemy jak tylko do-
pełnimy wszelkich formal-
ności – zapewnia prezes RCS. 

Kompleks ma kosztować 
około 13 milionów złotych. 

MARCELINA FALKIEWICZ
– Rozpoczynamy kolejną inwestycję 

– mówi Piotr Midziak 

Mówią „nie” partiom politycznym

Do sejmiku idą 
Bezpartyjni 
Samorządowcy
 Samorządowcy 

z Dolnego Śląska mówią 
stanowcze „nie” partiom 
politycznym. Prezydenci, 
wójtowie, burmistrzowie 
i radni z sejmiku 
zarejestrowali wspólny 
komitet wyborczy pod 
nazwą KWW Bezpartyjni 
Samorządowcy i będą 
walczyć o miejsca 
w sejmiku województwa 
dolnoślaskiego. – 
Uważamy, że partie 
polityczne niszczą 
samorządy. Czas z tym 
skończyć – podkreśla 
Tymoteusz Myrda, radny 
wojewódzki z Lubina.

– Ludzie, którzy bezpar-
tyjnie funkcjonują w samo-
rządach Dolnego Śląska po-
stanowili samodzielnie wy-
startować do jednostki sa-
morządu terytorialnego, ja-
ką jest sejmik województwa 
dolnośląskiego – tłumaczy 
radny wojewódzki Dariusz 
Stasiak z Milicza.

W gronie Bezpartyjnych 
Samorządowców jest też 
prezydent Lubina Robert 
Raczyński. To on był jed-
nym z inicjatorów projek-
tu. – Mamy świadomość, 
że nasze gminy nie dosta-
ną unijnych pieniędzy, jeśli 
nie będzie nas w wojewódz-
twie. Dlatego wystawiamy 
wspólny komitet w wybo-
rach do sejmiku, złożony 
wyłącznie z bezpartyjnych 
samorządowców – podkre-
śla prezydent Lubina. – Bez-
partyjność dalej konkretne 
efekty. Takim przykładem 
jest nasz powiat i miasto Lu-
bin. Brak partii w tych sa-
morządach zaowocował 
współpracą i inwestycja-
mi jak hala sportowa czy 
park Wrocławski, dotych-
czas blokowane przez lojal-
nych partiom radnych – za-
znacza.

Na zorganizowanej 
ostatnio we Wrocławiu 
konferencji Bezpartyjni Sa-

morządowcy mówili już 
o konkretach. Nie tylko 
o tym, jakim są ugrupowa-
niem, ale co zamierzają zro-
bić.

– Dwie podstawowe 
kwestie. Przede wszyst-
kim minimum 300 mln 
euro w ramach Regional-
nego Programu Operacyj-
nego, które chcemy aby 
zostały podzielone nie, jak 
dotąd w wyniku politycz-
nych układów, ale według 
liczby mieszkańców – pod-
kreśla Myrda. – I tak Ścina-
wa mogłaby otrzymać ok. 
8,7 mln zł, Rudna 6,2 mln 
zł a Lubin 11,7 mln zł na 
inwestycje, które – zda-
niem lokalnych samorzą-
dowców – są najważniej-
sze dla danej gminy.

Dariusz Stasiak przed-
stawił kolejny pomysł po-
legający na wsparciu gmin 
w modernizacji dróg – 
Chcemy stworzyć woje-
wódzki program przebudo-
wy dróg lokalnych wzoro-
wany na Narodowym Pro-
gramie Przebudowy Dróg 
Lokalnych popularnie zwa-
nym schetynówkami. W ra-
mach tego programu planu-
jemy przeznaczać z budżetu 
województwa ok. 50 mln zł 
rocznie na budowę i moder-
nizację dróg lokalnych w ca-
łym województwie – doda-
je.

Działacze są obecnie na 
etapie układania list wy-
borczych. Jedynkami w po-
szczególnych okręgach ma-
ją być tamtejsi prezydenci 
czy burmistrzowie.

– Na naszych listach nie 
może być członków par-
tii politycznych, bo w sa-
morządach nie ma dla nich 
miejsca. Samorządność nie 
polega na sterowaniu zza 
biurka partyjnego w War-
szawie – podkreśla Tymote-
usz Myrda.

Więcej: http://www.bez-
partyjnisamorzadowcy.pl/

MARIOLA SAMOTICHA 
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Spędzili czas z dziećmi

Wolontariusze w roli nauczycieli
 » KGHM to przede 

wszystkim produkcja 
miedzi i ciężka praca 
górników i hutników. 
Ale nie tylko. Firma dba 
też o to, by pomagać 
wszędzie tam, gdzie jej 
pomoc jest niezbędna. 
Powstała silna drużyna 
wolontariuszy, która za-
chęca choćby do zosta-
nia dawcą szpiku i po-
magania chorym na 
białaczkę. A ostatnio 
wolontariusze postano-
wili też spędzić trochę 
czasu z dziećmi i pod-
czas zabawy przekazać 
im dawkę przydatnych 
w szkole informacji. 

W ramach wolontaria-
tu pracowniczego 
KGHM programu 

Miedziane Serce, pracowni-
cy spółki nawiązali współ-
pracę z Wiejskim Ośrodkiem 
Kultury w Sobinie, dzięki cze-
mu w zajęciach wzięły udział 
dzieci z Komornik, Tarnów-

ka, Dąbrowy, Pieszkowic i Że-
laznego Mostu. Wszyscy spo-
tkali się w komornickiej świe-
tlicy. 

Hubert Kozioł, Damian 
Król, Bogusław Godlew-
ski i Kuba Należny pokazali 
praktyczny aspekt przedmio-
tów ścisłych, przygotowując 
doświadczenia z zakresu fi zy-
ki i chemii. Ewa Rot, Magda 
Chrząszcz, Anna Andrykie-
wicz i Natalia Wisłocka zor-
ganizowały część poświęco-
ną wytwarzaniu biżuterii. 

– To drugie tego typu zaję-
cia, wcześniej prowadziliśmy 
podobne w Domu Dziecka 
w Wilkowie. Dzieci są w róż-
nym wieku, więc podzielili-
śmy je na dwie grupy. Te trud-
niejsze doświadczenia po-
kazaliśmy starszakom, a ła-
twiejsze młodszym dzieciom 
– opowiada jeden z wolonta-
riuszy KGHM Damian Król. 
– Dzieciom bardzo podoba-
ły się eksperymenty z cieczą 
newtonowską. Jest o tyle faj-
na, że normalnie jest cieczą, 
a przy odrobinie nacisku – 
staje się ciałem stałym – za-
znacza. 

W ten sposób, w ramach 
wolontariatu, drużyna 

KGHM przybliża dzieciom 
prawa fi zyki i chemii w przy-
stępny sposób, inny niż na 
lekcjach w szkole. – Tam ma-
my do czynienia głównie 
z wzorami i czystą teorią, tu-
taj pokazujemy, jak to wyglą-
da w praktyce przy użyciu 
najprostszych materiałów. 
Można powiedzieć, że to na-
uka przez zabawę – uzupeł-
nia Król. 

Dorota Delążek, dyrek-
tor Wiejskiego Ośrodka Kul-
tury w Sobinie, przyznaje, 
że to bardzo dobre przedsię-
wzięcie. – Widać, że dzieci są 
bardzo zainteresowane. Po-
pularnością cieszą się zajęcia 
z robienia biżuterii i te, gdzie 
poprzez doświadczenia po-
znają zasady chemii i fizy-
ki – podkreśla. – Przygoto-
wany program wzboga-
cił naszą ofertę, nie dali-
byśmy rady przygoto-
wać takich atrakcji na 
własną rękę – dodaje. 

Dzieciaki zdoby-
ły na warsztatach no-
wą wiedzę i zrobioną 
samodzielnie branso-
letkę, a wolontariusze 
energię do dalszych dzia-
łań. – Bardzo mi się podoba-

ło. Szczególnie to, że mogłam 
zrobić bransoletki dla siebie 
i dla mojej mamy. Sobie zro-
biłam czarne, a mamie bia-
łe z różnymi dodatkami, któ-
re lubi. Zajęcia chemiczne też 
były bardzo ciekawe. Wiele 
się nauczyłam. Teraz wiem na 
przykład co jest gazem kwa-
śnym, a co nie – mówi zado-
wolona 7-letnia 
Ala Tatary-
nowicz. 

MARIOLA 
SAMOTICHA 
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W ramach wolontariatu pracowniczego KGHM programu Mie-
dziane Serce, pracownicy spółki nawiązali współpracę z Wiej-
skim Ośrodkiem Kultury w Sobinie, dzięki czemu w zajęciach 
wzięły udział dzieci z Komornik, Tarnówka, Dąbrowy, Pieszko-
wic i Żelaznego Mostu
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 » Proces kiboli Zagłębia 

Lubin, którzy w kwietniu 

br. napadli przed legnickim 

stadionem na sympatyków 

miejscowej Miedzi, rozpoczął 

się w ubiegłym tygodniu 

przed Sądem Rejonowym 

w Legnicy. 

     Chcesz obniżyć koszty funkcjonowania 
swojej �rmy, przedszkola, szkoły czy 
sklepu? Nie masz pomysłu i siły na wdroże-
nie nowych technologii? Chciałbyś coś 
zautomatyzować, ale nie wiesz, jak się za to 
zabrać?... 
     Tutaj pojawiamy się my. Jesteśmy integra-
torem technologii IT świadczącym usługi 
teleinformatyczne dla biznesu, jednostek 
oświatowych oraz sklepów. Szerokie kompe-
tencje oparte na klastrze �rm informatycz-
nych, duże doświadczenie i ścisła specjalizacja 
w połączeniu z nowoczesnymi technologiami 
owocuje satysfakcją naszych Klientów.
     Oferujemy kompleksowe rozwiązania 
zapewniające niezawodność pracy infrastruk-
tury informatycznej, wsparcie użytkowników 
systemów informatycznych. Nakłady inwesty-
cyjne ponosimy sami pozwalając Klientowi 
skupić się na podstawowej działalności jaką 
prowadzi.
     Nasze portfolio pokrywa szerokie spectrum 
potrzeb klientów zapewniając:
1. Kompleksową obsługę �rm w zakresie IT 
(wyposażenie stanowisk pracy, oprogramowa-
nie wspierające, usługi sieciowe i telekomuni-
kacyjne, rozwiązania zaplecza technicznego).
2. Wynajem sprzętu, oprogramowania                        
i wsparcie techniczne.
3. Obsługę sklepów internetowych.
4. Integrację rozwiązań w jednostkach oświa-
towych.
   W ramach tych obszarów staramy się dopro-
wadzić do koordynacji stosowanych technolo-
gii w zakresie rozwiązań teleinformatycznych, 
ustandaryzowania posiadanych zasobów 
teleinformatycznych, przygotowanie wspól-
nego rozwiązania dla wykorzystywanych 
narzędzi informatycznych, zapewnienie 

legalności użytkowanego oprogramowania 
oraz docelowo wzięcie przez Spółkę całkowi-
tej odpowiedzialności za zasoby teleinfor-
matyczne objęte  tym rozwiązaniem. 
     Oczekuje się, że w wyniku implementacji 
proponowanego rozwiązania możliwe jest:
    uzyskanie korzyści wynikających ze standa-
ryzacji i efektu skali – obniżenie kosztów 
jednostkowych świadczonych usług,
   

 zapewnienie legalności użytkowanego 
oprogramowania oraz ochronę praw 
autorskich,
 umożliwienie Klientowi koncentracji na 
działalności podstawowej,
 stworzenie warunków, umożliwiających 
porównanie jakości i cen usług teleinforma-
tycznych dotychczas kupowanych ze standar-
dami rynkowymi. 
  Głównym dokumentem regulującym 
obszar dostarczania przez Spółkę jest 
Katalog Usług Informatycznych, w którym są 
sparametryzowane usługi świadczone dla 
Klienta. Katalog jest uzupełniany w miarę 
wystąpienia potrzeb niezbędnych w realiza-
cji celów biznesowych, poprzez dobór 
optymalnych, narzędzi teleinformatycznych 
(więcej szczegółów na stronie www.itcop-
per.pl w zakładce Oferta).
     Dodatkowo, Klient ma możliwość dostoso-
wywać ilości zamawianych usług do 
zmieniających się potrzeb, natomiast nasza 
spółka, zarządzając zasobami może optyma-
lizować ich wielkość znacznie efektywniej niż 
w przypadku indywidualnego zarządzania. 
Konstrukcja taka pozwala z jednej strony na 
maksymalne dopasowanie usług do potrzeb 
Spółki, a z drugiej strony na ich standaryzację 
i doskonalenie. 

      przeniesienie ciężaru �nansowania nakładów 
na technologie informatyczne na usługodawcę,

ITCopper Service Center sp. z o. o.
Ul. Lwowska 18, 59-300 Lubin
NIP: 6922505958
Biuro: Lubin, ul. Kolejowa 7

Tel. +48 607 944 758
Fax. +48 76 753 02 52

biuro@itcopper.pl
www.itcopper.pl

OGŁOSZENIE

BEZPŁATNE BADANIE JELITA GRUBEGO KOLONOSKOPIA BEZ SKIEROWANIA

         Zapraszamy do programu przesiewowego dla wczesnego wykrywania raka jelita grubego. 
Program �nansowany jest przez Ministerstwo Zdrowia w ramach ogólnokrajowej akcji pro�lak-
tycznej.
     Kolonoskopia to obejrzenie „od środka” całego jelita grubego za pomocą giętkiego instru-
mentu wprowadzonego przez odbyt. Do badania trzeba odpowiednio oczyścić jelito – dokładna 
instrukcja będzie udzielona po ustaleniu terminu badania. Badania wykonywane są przez bardzo 
doświadczonych lekarzy w: 

ODDZIAŁ GASTROENTEROLOGICZNY  V p                   
PRACOWNIA ENDOSKOPII

59-301 Lubin, ul. M.Skłodowskiej-Curie 56
tel. 076 846 03 14, województwo dolnośląskie

 Do badań kwali�kują się :
 - wszystkie osoby w wieku 50-65 lat 

 - osoby w wieku 40-65 lat, które miały w rodzinie przynajmniej jednego krewnego 
pierwszego stopnia (rodzice, rodzeństwo, dzieci) z rakiem jelita grubego 

   - osoby w wieku 25–65 lat pochodzące z rodziny HNPCC lub FAP. W tym przypadku 
konieczne jest skierowanie (potwierdzenie) z Poradni Genetycznej. 
 Do badań nie kwali�kujemy osób, które miały badanie (kolonoskopię - pełne 
badanie jelita grubego) w ciągu ostatnich 10 lat.
 
W razie pytań i wątpliwości proszę dzwonić: 076 846 03 21
w godzinach: 7:00 – 14:15

reklama

reklama

Ruszył proces pseudokibiców, którzy napadli na nastolatka

Oskarżeni kibole plączą 
się w zeznaniach

Policjanci odnaleźli dziuplę ze skradzionymi autami

Rozebrali na części
 Dwóch złodziei samochodów zatrzymali 

lubińscy policjanci. Mężczyźni zdążyli już 
rozebrać na części dwa audi warte 200 
tysięcy złotych, które wcześniej ukradli 
w Niemczech. Dziupla, w której ukryli swój 
łup, znajdowała się na terenie powiatu 
polkowickiego. 

– Funkcjonariusze z wydziału kryminal-
nego lubińskiej komendy nad sprawą kra-
dzieży samochodów pracowali od dłuższe-
go czasu – mówi aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej policji. – W wyni-
ku pracy operacyjnej i na podstawie zebra-
nych informacji, ustalili, że na jednej z po-
sesji w powiecie polkowickim może znajdo-
wać się dziupla samochodowa. W momen-
cie gdy ich ustalenia nie budziły już żadnych 
wątpliwości, weszli na teren podejrzanej po-
sesji – dodaje. 

Na miejscu policjanci zastali dwóch miesz-
kańców powiatu polkowickiego – 26- i 28-lat-
ka. Mężczyźni zdążyli już rozebrać na części 
audi a8 oraz audi a4, które wcześniej ukradli 
na terenie Niemiec. 

– Mieszkańcy powiatu polkowickiego 
w ogóle nie spodziewali się wizyty policjan-
tów. Spokojnie przygotowywali części ze zde-
montowanych samochodów do sprzedaży. 
Gdy się zorientowali, że na posesję weszli 
funkcjonariusze, usiłowali się przed nimi 
ukryć. Nieskutecznie. Zostali zatrzyma-
ni i trafi li do policyjnego aresztu – relacjo-
nuje rzecznik lubińskiej policji. 

Okoliczności całej sprawy ma wyja-
śnić polkowicka policja, która przejęła 
postępowanie od lubińskich policjantów. 
– Od ich ustaleń będzie zależeć, jakie zarzu-
ty usłyszą zatrzymani mężczyźni – dodaje Po-
ciecha.   MARTA CZACHÓRSKA

Zatrzymani zdążyli rozebrać 
na części audi a8 oraz audi a4, 
które wcześniej ukradli na te-
renie Niemiec
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Na ławie oskarżonych 
zasiedli 40-letni oj-
ciec, który od tamtej 

chwili aż do 16 październi-
ka ma przebywać w areszcie, 
oraz jego 19-letni syn, który 
odpowiada z wolnej stopy. 
W roli świadków wystąpili 
natomiast ich trzej współto-
warzysze, którzy za to samo 
zostali już skazani tydzień 
wcześniej. Wszyscy pocho-
dzą z gminy Ścinawa. 

Zarówno oskarżeni, jak 
i skazani wcześniej świad-
kowie, są nieprecyzyjni 
w wyjaśnieniach. Co inne-
go mówili podczas proku-
ratorskiego śledztwa, a co 
innego zeznawali przed są-
dem. Wszyscy umniejszają 
rolę młodszego z oskarżo-
nych. Ich zdaniem 19-let-
ni Marcin C. na nikogo nie 
napadł, bo był ich kierow-
cą i praktycznie nie wysia-
dał z auta. 

Nastolatek nie ukrywa, 
że oskarżenie o rozbój to 
dla niego ogromne obciąże-
nie. Przyznał, że ma wzoro-
we zachowanie i najwyższą 
średnią w technikum liczą-
cym 1500 uczniów, stąd po-
biera stypendium. Ponadto 
jest sportowcem, gra w piłkę 
nożną i bardzo kocha futbol. 
Zresztą, nie tylko w roli kibi-
ca, ale przede wszystkim za-
wodnika, często bywał w Le-

gnicy, gdzie członków druży-
ny społecznie przywoził jego 
aresztowany ojciec. 

40-letni oskarżony pu-
blicznie przeprosił zaatako-
wanego przez siebie 14-lat-
ka i jego rodziców. Zobo-
wiązał się także do napra-
wienia szkody w citroenie 
innego kibica Miedzi Legni-
ca, w którym pięścią wybił 
szybę. 

W samochodzie oskarżo-
nych policja znalazła komi-
niarki. Starszy z mężczyzn 
twierdzi, że używa ich pod-
czas pracy w zimie. Młodszy 
natomiast przyznał, że ma-
skujące twarz okrycie miało 
mu służyć na wypadek, gdy-
by jakaś grupa zaprzyjaźnio-
nych kibiców chciała poza 
stadionem odpalić petardy. 

Następna rozprawa za-
planowana jest na koniec 
września br. 

JOANNA MICHALAK (REGIONFAN.PL)

Na ławie 
oskarżonych zasiedli 
40-letni ojciec, który 
aż do 16 października 

ma przebywać 
w areszcie, 

oraz jego 19-letni 
syn, który 

odpowiada 
z wolnej stopy
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Niebezpieczna ciężarówka
Kierowca samochodu ciężarowego nie 
przejmował się, że z naprzeciwka jadą 
samochody. Wyprzedzał, zmuszając tym 
samym inne auta do ucieczki na pobo-
cze i gwałtownego hamowania. Odje-
chałby w swoją stronę, gdyby nie dwóch 
mężczyzn, którzy zajechali mu drogę 
i wezwali policję. 
Kierowca ciężarowej scanii na drodze 
z Krzeczyna Wielkiego do Lubina 1 wrze-
śnia rano chyba się zniecierpliwił, bo na-
gle zaczął wyprzedzać znajdujące się 
przed nim cztery pojazdy, na których 
czele jechał traktor. 
Spowodował, że jadące z naprzeciwka 
pojazdy musiały gwałtownie hamować 
lub zjeżdżać na pobocze. 
– Kierowca golfa i fiata zdążyli bezpiecz-
nie się zatrzymać na poboczu. Na ich tył 
najechał po chwili kierowca busa. Doszło 
do kolizji – informuje aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej policji. 
Dwóch mężczyzn, którzy widzieli całą 
sytuację, pojechało za ciężarówką na 
ulicę Hutniczą. Tam zajechali jej drogę 
i wezwali policję. 
– Policjanci z wydziału ruchu drogowe-
go przeanalizowali całe zdarzenie i uzna-
li, że kierowca samochodu ciężarowego, 
38-letni mieszkaniec Bolesławca, swoim 
zachowaniem stworzył duże zagrożenie 
w ruchu drogowym. W związku z tym 
zatrzymali mu prawo jazdy, a o karze 
zdecyduje sąd. Mandatem natomiast 
został ukarany kierowca busa za spowo-
dowanie kolizji drogowej – dodaje Jan 
Pociecha.  MRT

Szukają oszusta
Twierdził, że zbiera pieniądze na pomoc 
dla zwierząt, a tak naprawdę wszystko 
trafiało do jego kieszeni – młodego 
oszusta z Wrocławia szukają lubińscy 
policjanci. 
Mężczyzna przez cały sierpień stał pod 
lubińską galerią i wyłudzał pieniądze od 
mieszkańców naszego miasta. – Twier-
dził, że zbiera pieniądze na pomoc dla 
zwierząt, a tak naprawdę wszystkie zdo-
byte w ten sposób pieniądze przezna-
czał na własne potrzeby. Poszukujemy 
teraz osób, które zostały w ten sposób 
oszukane przez młodego mieszkańca 
Wrocławia – informuje oficer prasowy 
lubińskiej komendy aspirant sztabowy 
Jan Pociecha. 
Policję o prawdopodobnym oszuście po-
wiadomiła dopiero czujna mieszkanka Le-
gnicy spacerująca pod lubińską galerią. 
Z ustaleń policji wynika, że mężczyzna 
ma około 30 lat, jest tęgiej budowy cia-
ła i ma blond włosy uczesane w kitkę. – 
Oszust przedstawiał się jako przedstawi-
ciel jednej z fundacji zajmujących się po-
mocą zwierzętom. Informował, że to 
właśnie na ten cel zostaną przeznaczone 
zebrane przez niego pieniądze. Nie 
sprawdził jednak, że instytucja, na która 
się powoływał tak naprawdę nie miała 
statusu fundacji a stowarzyszenia. 
Wszystkie pieniądze, które zebrał prze-
znaczał na własne potrzeby. Gdyż jak 
ustalili policjanci, w stowarzyszeniu, na 
które się powoływał, taki człowiek ni-
gdy z nimi nie współpracował – dodaje 
Jan Pociecha. 
Osoby, które mają jakiekolwiek informa-
cje na temat tego mężczyzny lub zostały 
przez niego oszukane, proszone są 
o kontakt telefoniczny z prowadzącą po-
stępowanie Joanną Ligęza pod nr tel. 76 
840 63 60 lub osobiście w Komendzie 
Powiatowej Policji w Lubinie przy ul. 
Traugutta 3.  MAF

Szukają trzeciego z oprawców 24-latki

Pobili 
i chcieli zgwałcić
 » 24-letniego Prze-

mysława K. i jego 
32-letniego przyrod-
niego brata Arkadiu-
sza Ch. zatrzymano 
w sprawie pobicia 
i usiłowania zgwałce-
nia 24-letniej miesz-
kanki Przylesia. We-
dług prokuratury, na-
pastników było 
trzech. Jeden z nich 
wciąż pozostaje więc 
na wolności. Szuka go 
policja. 

Do brutalnego pobicia 
i próby zgwałcenia 
młodej kobiety do-

szło w nocy z czwartku na 
piątek (4/5 września). 

Ze wstępnych usta-
leń wynika, że 24-latka 
spotkała się w tym cza-
sie z trzema znajomymi. 
W pewnym momencie na-
pastnicy zaczęli bić młodą 
lubiniankę po głowie i tu-
łowiu, usiłując ją zgwałcić. 
Ktoś usłyszał hałas i powia-
domił policję. 

B r ut a l n ie  pobi -
ta 24-latka trafiła naj-
pierw na izbę przyjęć, 
a potem na oddział chi-
rurgii ogólnej lubińskie-
go szpitala. Z nieofi cjal-
nych informacji wynika, 
że młoda kobieta ma wi-
doczne obrażenia twa-
rzy. Głęboki stres zwią-
zany z napaścią przez 
trójkę mężczyzn wywo-

łał u niej ponadto długo-
trwały szok. 

– Podczas lakonicznego 
przesłuchania przez poli-
cję pokrzywdzona podała 
jedynie nazwisko jednego 
z mężczyzn. Funkcjona-
riusze jeszcze tego samego 
dnia zatrzymali w tej spra-
wie mieszkańca gminy Lu-
bin, 24-letniego Przemy-
sława K. i jego przyrodnie-

go brata 32-letniego Arka-
diusza Ch. Wobec 24-lat-
ka zastosowano już trzy-
miesięczny areszt – infor-
muje Liliana Łukasiewicz, 
rzecznik prasowy Proku-
ratury Okręgowej w Le-
gnicy. 

Wobec starszego z nich 
od początku istniało nato-
miast podejrzenie proble-
mów natury psychiatrycz-

nej. Badania biegłych po-
twierdziły domysły śled-
czych i mężczyzna zamiast 
w areszcie, przebywa obec-
nie w szpitalu psychiatrycz-
nym. 

Pełne przesłuchanie po-
krzywdzonej nastąpi do-
piero, gdy pozwolą na to 
lekarze. Póki co trwają ba-
dania 24-latki. Obdukcja 
i badania ginekologiczne 
nie potwierdziły, że mogło 
dojść do gwałtu. By mieć 
pewność, biegli zlecili jed-
nak wykonanie badań bio-
logicznych. O gwałcie 
świadczyć mogą bowiem 
inne obrażenia ciała po-
krzywdzonej. 

– Najważniejszym 
punktem śledztwa będzie 
natomiast kompleksowe 
przesłuchanie 24-latki. To 
najprawdopodobniej roz-
mowa z pokrzywdzoną po-
zwoli nam na zatrzymanie 
ostatniego sprawcy – liczy 
Liliana Łukasiewicz. 

Za usiłowanie lub do-
prowadzenie do gwałtu 
zbiorowego grozi kara od 3 
do 15 lat więzienia. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Dachowanie przy torach i stłuczka dwóch renault

Wypadkowy poniedziałek
 Najpierw dachowanie 

przy przejeździe 
kolejowym, a potem 
zderzenie dwóch 
osobówek pod galerią – 
lubińskie służby 
bezpieczeństwa miały 
w poniedziałek rano (8 
września) ręce pełne 
roboty. Pierwsze 
zdarzenie mundurowi 
odnotowali o godz. 6.50, 
kolejne godzinę później. 

Najpierw doszło do 
dachowania osobówki. 
Zdarzenie miało miejsce 
w okolicach przejazdu ko-
lejowego w Rudnej. Na 
miejscu pojawiła się poli-
cja i straż pożarna. 

– Mężczyzna spoza 
powiatu lubińskiego, po-
przez nadmierną pręd-
kość, stracił panowanie 

nad pojazdem, który na-
stępnie zjechał do przy-
drożnego rowu. Kierowca 
podróżował sam, nie od-
niósł żadnych obrażeń – 
informuje ofi cer prasowy 
lubińskiej policji, aspirant 
sztabowy Jan Pociecha. 

Około godz. 7.50 poli-
cjanci i strażacy otrzyma-
li kolejne zgłoszenie, któ-
re tym razem dotyczyło 
stłuczki dwóch 
pojazdów pod 
lubińską galerią. 
– Do zdarzenia 
doszło, ponieważ 
kobieta kierująca 
renault clio nie 
ustąpiła pierw-
szeństwa kierow-
cy z renault kan-
goo na skrzyżowaniu ul. Si-
korskiego z Sybiraków – re-
lacjonuje Jan Pociecha. 

W wyniku kolizji na 
obserwację do szpitala zo-
stały przewiezione dwie 

pasażerki renault clio, jed-
nak zdarzenie, ze względu 
na powierzchowne obra-

żenia, zostanie zakwalifi -
kowane jako kolizja. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Kobieta kierująca renault clio nie ustąpiła 
pierwszeństwa kierowcy z renault kangoo na 
skrzyżowaniu ulicy Sikorskiego z Sybiraków
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Br uta l n ie  pobi - łał u niej ponadto długo- go brata 32-letniego Arka-

– Najważniejszym punktem śledztwa będzie kompleksowe przesłuchanie 24-lat-
ki. To najprawdopodobniej rozmowa z pokrzywdzoną pozwoli nam na zatrzyma-
nie ostatniego sprawcy – mówi prokurator Liliana Łukasiewicz
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 » Była Rudna, Ścinawa 
i gmina wiejska Lubin, 
teraz przyszedł czas na 
Lubin. Tym razem zaj-
rzymy do portfeli rad-
nych z miasta, by 
sprawdzić, ile otrzymują 
za swoją pracę w radzie.

Lubin na koniec sierpnia li-
czył ponad 73 tys. miesz-
kańców. To ponad dwa 

razy tyle, ile Rudna, Ścina-
wa i gmina wiejska Lubin ra-
zem wzięte. Te trzy samorzą-
dy razem mają około 30 tys. 
mieszkańców, a na diety rad-
nych w 2013 roku przezna-
czono łącznie ponad pół mi-
liona złotych.

Lubin to dużo większy 
samorząd. Mieszkańców 
więcej, więc i pracy dla raj-
ców dużo więcej. W mieście 
pracuje 23 radnych. Łącz-
nie w 2013 roku na ich pen-
sje przeznaczono 399 tys. zł. 
Szefem jest Andrzej Górzyń-
ski, współwłaściciel piekar-
ni. Jako przewodniczący 
zarabia najwięcej – 1987 zł 

miesięcznie. Za 2013 rok 
łącznie otrzymał 23 847 zł.

Rada miejska ma też 
trzech wiceprzewodniczą-
cych: właściciela salonu 
fryzjerskiego Dariusza Jan-
kowskiego, Bogusławę Po-
tocką-Zdrzalik, zatrudnio-
ną w MPO oraz nauczycie-
la Franciszka Wojtyczkę. 
Wszyscy mają takie same 
diety – 1689 zł miesięcznie, 

czyli 20 270 zł w skali roku.
Taką samą dietę ma więk-

szość radnych. 1689 zł mie-
sięcznie dostają też: Doro-
ta Dutkanicz, zatrudniona 
w MPWiK, lekarka Joanna 
Koronowska, nauczyciel-
ka Joanna Kot, prezes spół-
dzielni mieszkaniowej Piotr 
Motyliński, emerytka Ma-

ria Szydłowska, 
pracująca w Lu-
binpeksie Marze-
na Tutka, eme-
ryt Marian Wę-
grzynowsk i 
oraz Roman 
Zapruto, który 
pracuje w klu-
bie MKS Za-
głębie Lubin.

Dziewięcio-
ro radnych za 
pracę na rzecz 
Lubina otrzy-
muje miesięcznie 
około 1490 zł. To: 
sztygar w KGHM 
Robert Kieślow-
ski, emeryt Zbigniew 
Czerwonka, Ksenia Do-
whań-Domańska, zatrud-
niona w Centrum Badania 
Jakości, Romuald Kujawa, 
pracownik Regionalnego 
Centrum Sportowego, bez-
robotna Elżbieta Moraw-
ska, pracownik komuni-
kacji miejskiej Piotr Socha, 
chirurg Robert Szwed, któ-
ry prowadzi swój prywatny 
gabinet oraz emeryt Zbi-
gniew Warczewski.

Najmniej, czyli oko-
ło 1390 zł miesięcznie, 
otrzymują: prezes spół-
ki Capital Koncept Mar-
cin Białkowski, kierownik 

hotelu Interferie Krzysz-
tof Olszowiak oraz banko-
wiec Roman Rozmysłow-
ski.

Tekst powstał w oparciu 
o oświadczenia majątkowe rad-
nych za 2013 rok, które są do-
stępne w Biuletynie Informacji 
Publicznej.    MARIOLA SAMOTICHA

MIASTO

reklama

Zajrzeliśmy do portfeli kolejnych samorządowców

Radni z Lubina pod lupą

Lubin to dużo większy 
samorząd. 

Mieszkańców więcej, 
więc i pracy dla rajców 

dużo więcej. 
W mieście pracuje 

23 radnych
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Bezrobotne osoby powracające na rynek pracy po przerwie związanej z wychowywaniem dziecka

Nowe narzędzia wspierające 
zatrudnienie 

Nowelizacja ustawy 
o promocji zatrudnienia 
i instytucjach rynku pra-
cy zawiera rozwiązania 
służące bezrobotnym ro-
dzicom:

 
e  powracającym na ry-

nek pracy po przerwie 
związanej z wycho-
wywaniem dziecka 
lub powracającym na 
rynek pracy posiada-
jącym co najmniej jed-
no dziecko w wieku 
do 6 lat (dot. np. osób 
po urlopie wycho-
wawczym lub tych, 
którzy ze względu na 
opiekę nad dzieckiem 
nie podjęli zatrudnie-
nia) lub

e  sprawującym opiekę 
nad osobą zależną, któ-
rzy w okresie 3 lat przed 
rejestracją w urzędzie 
pracy jako bezrobotni 
zrezygnowali z zatrud-
nienia lub innej pracy 
zarobkowej z uwagi na 
konieczność wycho-
wywania dziecka lub 
sprawowania opieki 
nad osobą zależną (dot. 
osób, które nie podjęły 
nowego zatrudnienia 
z uwagi na opiekę nad 
dzieckiem lub sprawo-
wanie opieki nad osobą 
zależną).

Należą do nich m.in. 
świadczenie aktywizacyj-

ne oraz „grant” na telepra-
cę. Obie formy są udziela-
ne zgodnie z warunkami 
dopuszczalności pomocy 
de minimis. Aktualnie Po-
wiatowy Urząd Pracy w Lu-
binie posiada środki z prze-
znaczeniem na ten cel. 

Świadczenie aktywiza-
cyjne przysługuje praco-
dawcy, który zatrudni bez-
robotnego rodzica w peł-
nym wymiarze czasu pracy.

Dofi nansowanie przy-
sługuje przez okres:

e  12 miesięcy w wyso-
kości połowy mini-
malnego wynagrodze-
nia za pracę miesięcz-
nie za każdego skiero-

wanego bezrobotnego, 
tj. 840 zł, albo

e  18 miesięcy w wysoko-
ści jednej trzeciej mini-
malnego wynagrodze-
nia za pracę miesięcz-
nie za każdego skiero-
wanego bezrobotnego, 
tj. 560 zł.

Obowiązki pracodaw-
cy:

Pracodawca jest zobo-
wiązany do dalszego za-
trudniania skierowanego 
bezrobotnego po upływie 
okresu dofi nansowania, od-
powiednio przez okres:

e  6 miesięcy w przypad-
ku, gdy okres refunda-
cji wynosił 12 miesię-
cy,

e  9 miesięcy w przypad-
ku, gdy okres refunda-
cji wynosił 18 miesięcy.

„Grant” na utworzenie 
stanowiska pracy w for-
mie telepracy (w rozumie-
niu art. 675 - Kodeks pracy) 
przysługuje pracodawcy lub 
przedsiębiorcy, który zatrud-
ni bezrobotnego rodzica. 

„Grant” przysługu-
je w kwocie określonej 
w umowie zawartej ze sta-
rostą, nie wyższej jednak 
niż 6-krotność minimalne-
go wynagrodzenia za pracę 
obowiązującego w dniu za-
warcia umowy, za każdego 
skierowanego bezrobotne-
go, tj. ok. 10 000 zł.

Obowiązki pracodawcy 
lub przedsiębiorcy:

Pracodawca lub przed-
siębiorca jest zobowiązany, 
stosownie do zawartej umo-
wy, do utrzymania zatrud-
nienia skierowanego bezro-
botnego przez okres:

e  12 miesięcy w pełnym 
wymiarze czasu pra-
cy lub 

e  18 miesięcy w połowie 
wymiaru czasu pracy.  

Grant nie może zostać 
przyznany na utworzenie sta-
nowiska pracy dla bezrobot-
nego pozostającego w związ-
ku małżeńskim lub w stosun-
ku pokrewieństwa wobec 
pracodawcy lub przedsiębior-
cy.    BARBARA WIATROWSKA
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Powiatowe
POWIAT

Mimo ostrzeżeń, 
wciąż podpisują
  Powiatowy rzecznik konsumentów 

ostrzega
– Mimo że wciąż infor-

muję i ostrzegam konsu-
mentów o tym na czym 
polegają praktyki akwi-
zytorów oraz na co zwra-
cać uwagę, żeby ustrzec się 
przed podpisaniem nie-
korzystnej umowy, wciąż 
pojawia się u mnie bardzo 
dużo mieszkańców, któ-
rzy dali się namówić, cza-
sem zupełnie nieświado-
mi tego co podpisują, na 
zmianę dostawcy energii 
elektrycznej czy usług te-
lekomunikacyjnych – mó-
wi Wiesława Sulima, po-
wiatowy rzecznik konsu-
mentów. 

O nieuczciwych prakty-
kach sprzedawców różne-
go rodzaju usług pisaliśmy 
już wielokrotnie. Docierają 
jednak do nas wciąż infor-
macje, że mieszkańcy nadal 
nie wiedzą, jak postępować 
w przypadku pojawienia się 
w domu akwizytorów. 

Tak sprawa się ma 
w przypadku chociażby 
energii elektrycznej. Zachę-
ceni rzekomo niższymi ra-
chunkami, często nie czy-
tamy tego, co podpisuje-
my i z zadowoleniem czeka-
my na najbliższy rachunek. 
Tymczasem okazuje się, że 
przychodzą dwa rachunki: 

jeden za sprzedaż, a drugi za 
dystrybucję energii, co wca-
le nie musi okazać się dla nas 
korzystniejsze. W między-
czasie, kiedy czekamy na 
pierwszą fakturę, mija nam 
termin, w którym możemy 
odstąpić od umowy. 

– Jeśli do naszych drzwi 
zapuka ktokolwiek, przed-
stawiający się jako reprezen-
tant fi rmy energetycznej czy 
telekomunikacyjnej, zawsze 
sprawdźmy jego tożsamość, 
zapytajmy, jaką fi rmę repre-
zentuje i sprawdźmy identy-
fi kator. Zapytajmy o wszyst-
ko, co budzi nasze podej-
rzenia i zanim cokolwiek 
podpiszemy, czytajmy to 
co podsuwa nam akwizy-
tor. W razie zmiany decyzji, 
warto wiedzieć, że jeśli pod-
piszemy umowę poza loka-
lem, czyli na przykład w do-
mu, mamy 10 dni na odstą-
pienie od umowy bez po-
dania przyczyny, wysyła-
jąc stosowne oświadczenie 
– podsumowuje Wiesława 
Sulima. 

Jak pokazują statystyki, 
w Lubinie najczęściej ofi a-
rami nierzetelnych sprze-
dawców padają ludzie star-
si, których znacznie łatwiej 
zmanipulować i wprowa-
dzić w błąd. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Będą funkcjonować kolejny rok
  Delegatury starostwa 

Delegatury Staro-
stwa Powiatowego 
w Lubinie, działa-

jące w urzędach w Rud-
nej i  w Ścinawie, okaza-
ły się strzałem w dziesiąt-
kę. Podjęto więc decyzję 
o podpisaniu porozumie-
nia pomiędzy urzędami 
na kolejny rok.

– Dochodzą do nas in-
formacje, że obie delega-
tury działają bardzo do-
brze, a z roku na rok zała-
twia w nich sprawy urzę-
dowe coraz więcej miesz-
kańców gmin. W związ-
ku z tym powiat lubiński 
podpisał porozumienie na 
kolejny rok działania de-
legatur zarówno w Rud-
nej, jak i w Ścinawie 
– mówi wicestarosta po-
wiatu lubińskiego Da-
mian Stawikowski.

W obu delegaturach 
można zarejestrować się 
w urzędzie pracy, złożyć 
wniosek o pozwolenie na 
budowę czy rejestrację po-
jazdu bez konieczności 
przyjeżdżania do Starost-

wa Powiatowego w Lu-
binie.

Delegatura Starost-
wa Powiatowego w Lu-
binie, działająca w Rudnej, 
mieści się na pierwszym 
piętrze urzędu gminy i jest 
czynna od poniedziałku 
do piątku w godzinach 
7.30–15.30. Urząd pracy 
natomiast znajduje się na 
drugim piętrze i na parter-
ze magistratu i jest czyn-
ny w poniedziałki i środy 
w godzinach 9–14.

Delegatura Starostwa 
Powiatowego w Lubinie, 
działająca w Ścinawie, 
mieści się na pier-
wszym piętrze urzędu 
miasta i gminy w po-
koju nr 20 i jest czyn-
na od poniedziałku do 
piątku   od godziny 7.30 
do 15.30, a we wtorki 
od 8 do 16. Urząd pracy 
mieści się w tym samym 
pokoju i obsługuje intere-
santów we wtorki, czwart-
ki i piątki w godzinach 
9–15.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Inwestują w przyszłość
  Projekt Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Lubi-
nie realizuje projekt „In-
westuj w przyszłość”. Jego 
zadaniem jest aktywiza-
cja zawodowa i społeczna 
osób wykluczonych i za-
grożonych wykluczeniem 
społecznym. 

W tym roku w projek-
cie uczestniczy 25 osób, 
a od początku jego reali-
zacji pomoc uzyskało aż 
75 mieszkańców powiatu 
lubińskiego, w tym osoby 
niepełnosprawne i pełno-

letni wychowankowie ro-
dzin zastępczych i placó-
wek opiekuńczo-wycho-
wawczych. 

W tym roku uczestnicy 
brali udział w warsztatach 
z doradcą zawodowym 
i psychologiem. Zajęcia 
te dały im możliwość po-
znania własnych predys-
pozycji zawodowych oraz 
technik efektywnego po-
szukiwania pracy. Ponad-
to osoby niepełnospraw-
ne w sierpniu wyjechały 
na dwutygodniowy tur-
nus rehabilitacyjny nad 

morze do Międzywodzia. 
Tam miały możliwość 
skorzystać z wielu zabie-
gów, takich jak kriotera-
pia, laser, magnetronik, 

aquavibro czy naświetla-
nie lampami sollux. 

Od września rozpoczął 
się ostatni etap projektu, 
a mianowicie kursy zawo-
dowe, takie jak kursy prawa 
jazdy kategorii B i C, kurs ka-
dry i płace, operator wózków 
widłowych, operator kopar-
ko-ładowarki oraz obsługa 
komputera. 

Cały projekt realizowany 
jest dzięki wsparciu fi nan-
sowemu Unii Europejskiej 
w ramach Programu Opera-
cyjnego Kapitał Ludzki. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

W tym roku 
w projekcie 

uczestniczy 25 osób, 
a od początku jego 

realizacji pomoc 
uzyskało aż 75 
mieszkańców 

powiatu lubińskiego
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Starostwo 
Powiatowe 
w Lubinie ma 
dwie delegatury: 
w Ścinawie 
i Rudnej
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Wiadomości Powiatowe

POWIAT

Poznawali Sienkiewicza
  Czytali samorządowcy, dyrektorzy i sportowcy

W Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawie Try-
logię Henryka Sienkiewi-
cza czytała młodzież, sa-
morządowcy, dyrektorzy 
oraz siatkarze z lubińskie-
go klubu Cuprum Mun-
do. Była to już trzecia akcja 
Narodowego Czytania za-
inicjowanego przez prezy-
denta Bronisława Komo-
rowskiego. 

Sala widowiskowa Cen-
trum Turystyki i Kultu-
ry w Ścinawie wypełnio-
na była po brzegi. Zarów-

no młodzież, jak i doro-
śli chętnie czytali literatu-
rę piękną. 

Przed publicznością wy-
stąpili również burmistrz 
Ścinawy Andrzej Holden-
majer, radni Arkadiusz 
Wilgosz i Kazimierz Łuc-
ki, dyrektorowie ścinaw-

skich placówek oświato-
wych i medycznych, a na-
wet dwóch przedstawicieli 
lubińskiego klubu siatkar-
skiego Cuprum Mundo 
Lubin Marcin Kryś i Ma-
ciej Gorzkiewicz. 

Podstawowym celem 
akcji Narodowego Czyta-
nia jest popularyzacja czy-
telnictwa, zwrócenie uwa-
gi na bogactwo polskiej li-
teratury oraz wzmocnie-
nie poczucia wspólnej toż-
samości. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Przeszkolą 
za darmo
  Szansa dla młodych 

bezrobotnych z po-
wiatu lubińskiego

Zupełnie za darmo będzie 
można wziąć udział w wybra-
nym szkoleniu. Do wyboru są 
między innymi kursy kompute-
rowy, na operatora wózków wi-
dłowych, kucharza, kelnera-bar-
mana, na prawo jazdy. To szan-
sa na zmianę w życiu dla mło-
dych mieszkańców powiatu lu-
bińskiego, którzy nigdzie nie pra-
cują ani się nie uczą. 

Szkolenia przeznaczone są dla 
osób od 18. do 25. roku życia. Bę-
dą realizowane przez Punkt Po-
średnictwa Pracy Ochotniczych 
Hufców Pracy w Lubinie w ra-
mach projektu „Równi na ryn-
ku pracy”. 

– Młodzi ludzie w wieku 18-
24 lata będą mieli szansę całko-
wicie bezpłatnie uzupełnić lub 
podnieść swoje kwalifi kacje za-
wodowe – informuje Ewa Gór-
niak z Punktu Pośrednictwa Pra-
cy w Lubinie. 

W szkoleniach mogą wziąć 
udział osoby, które nigdzie nie 
pracują, nie uczą się ani nie szko-
lą. Do projektu zostaną zakwali-
fi kowani ci, którzy nie posiadają 
kwalifi kacji zawodowych, mają 
je niskie lub niedostosowane do 
potrzeb rynku pracy. 

– Proponowane formy wspar-
cia to między innymi: szkolenia 
zawodowe (do wyboru: operator 
wózków widłowych, kucharz, 
kelner-barman, sprzedawca), 
szkolenia z zakresu wybranego 
języka obcego oraz komputero-
we, kurs prawa jazdy kat. B (dla 
osób mających problem z dojaz-
dem do pracy), sześciomiesięcz-
ne staże zawodowe wraz ze sty-
pendium dla uczestników staży, 
poradnictwo zawodowe, wspar-
cie zatrudnienia oraz bezpłatne 
wyżywienie, zwrot kosztów do-
jazdu na zajęcia, ubezpieczenie 
NNW, fi nansowania wymaga-
nych badań lekarskich, a także 
materiałów edukacyjnych, re-
fundacja opieki nad dzieckiem – 
wylicza Ewa Górniak. 

Jeżeli ktoś chciałby wziąć 
udział w którymś ze szkoleń 
i spełnia wszystkie wymogi, po-
winien skontaktować się z Punk-
tem Pośrednictwa Pracy w Lubi-
nie, ul. Tysiąclecia 2, II piętro, od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach 8-15. Można też zadzwonić 
pod numer: 76/ 849 19 08. 

Projekt „Równi na rynku pra-
cy” fi nansowany jest z Programu 
Operacyjnego Wiedza Edukacja 
Rozwój 2014-2020, będzie reali-
zowany przez Ochotnicze Hufce 
Pracy w ramach „Gwarancji dla 
młodzieży” – inicjatywy Komi-
sji Europejskiej. 

MARTA CZACHÓRSKA

W Centrum Turystyki i Kul-
tury w Ścinawie Trylogię 
Henryka Sienkiewicza czy-
tała młodzież, samorzą-
dowcy oraz dyrektorzy róż-
nych instytucjiFo
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Powiatowy Dzień Seniora
 Kiedyś babcia w chustce, a dziś...
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Ćwiczą, pływają, uczą 

się języków, tańczą 
śpiewają i śmigają 

po internecie. Obecnie se-
niorzy nie kojarzą się już 
z niedołężnymi babciami 
i dziadkami. – Pokazują, że 
są osobami pełnowarto-
ściowymi – mówi Elżbie-
ta Miklis, kierownik Do-
mu Dziennego Pobytu Se-
nior. Seniorzy z powiatu 
lubińskiego spotkali się, by 
świętować swój dzień. By-
ła zabawa, ale i podzięko-
wania dla tych, którzy im 
pomagają. 

– Jeszcze 10 czy 20 lat 
temu wyobrażenie se-

niora było zupełnie inne 
– mówi Elżbieta Miklis. 
– Seniorka to była bab-
cia z przewiązaną na gło-
wie chustą w kwiaty, sie-
dząca w fotelu i robiąca na 
drutach. Dziś jeśli druty, 
to rękodzieło. Jeśli chust-
ka, to przewiązana na gło-
wie elegancko i szykow-
nie. Do tego ładna fryzu-
ra i makijaż. Panowie też 
o siebie dbają. 80 lat i pły-
wają, tańczą, śpiewają, 
uczą się angielskiego i śmi-
gają po internecie. Senio-
rzy pokazują, że są pełno-
wartościowymi osobami – 
dodaje. 

Na scenie Muzy 
w świetle refl ektorów sta-
nęli ci najaktywniejsi se-
niorzy, którzy oprócz te-
go, że uczestniczą w róż-
nych zajęciach, to wspo-
magają organizację im-
prez i angażują się w róż-
ne działania. 

– W tym roku wyróż-
niliśmy sześć osób – wyli-
cza Elżbieta Miklis. 

Wyróżnienia i słodkie 
podziękowanie otrzyma-
ły również osoby oraz in-
stytucje, które na co dzień 
wspomagają działania se-
niorów, między innymi 
prezydent Lubina Robert 

Raczyński, starosta Adam 
Myrda, przewodniczą-
cy rady miejskiej Andrzej 
Górzyński, a także dyrek-
tor MOPS-u Stanisława 
Lewandowska oraz dy-
rektor Muzy Małgorzata 
Życzkowska-Czesak. 

Potem na scenie Mu-
zy zaprezentowały się se-
niorki, które zdobywają 
nagrody na festiwalach 
wokalnych. Dla publicz-
ności zaśpiewali też Syl-
wia Pogwizd oraz zespół 
Wrzos, który właśnie ob-
chodzi swoje 30-lecie. 

To jednak dopiero 
początek świętowania. 

W tym roku Powiato-
wy Dzień Seniora został 
podzielony na dwie czę-
ści. Najpierw świętowa-
no w Muzie. Natomiast 
28 września w kościele 
Najświętszego Serca Pa-
na Jezusa o 16.30, odbę-
dzie się msza w intencji 
osób starszych, a potem, 
o godzinie 17.30, zapla-
nowano koncert. Zaśpie-
wa sopranistka Ida Ta-
mara Zagórska. Towa-
rzyszyć jej będzie chór 
z Głogowa Beati Canto-
res pod batutą Barbary 
Walendzik. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Młodzi piłkarze ze Ścinawy reprezentowali Dolny Śląsk

Odra rywalizowała 
z najlepszymi
 »W Słubicach odbył się XXX Ogólnopolski Jubile-

uszowy Turniej Chłopców „Piłkarska kadra czeka” im. 
Stanisława Tymowicza. Dolny Śląsk reprezentował ze-
spół Odry Ścinawa prowadzony przez trenera Michała 
Lewandowskiego, który w eliminacjach wygrał naj-
pierw turniej powiatowy, a następnie wojewódzki. 

W fi nałach ogólnopol-
skich w Słubicach 
uczestniczyło 15 ze-

społów z całej Polski. W tur-
nieju brali udział młodzi pił-
karze do 15. roku życia. Repre-
zentująca nasze wojewódz-
two Odra Ścinawa znalazła 
się w grupie z mistrzami wo-
jewództw: podlaskiego, za-
chodniopomorskiego i mało-

polskiego. Niestety młodym 
piłkarzom Odry nie udało się 
awansować do ćwierćfi nałów 
i reprezentanci Dolnego Ślą-
ska zajęli ostatecznie 3. miej-
sce w swojej grupie. 

– Samo dostanie się do fi -
nałów jest bardzo dużym 
osiągnięciem naszego zespo-
łu. Gratuluję chłopakom i tre-
nerowi takich wspaniałych re-

zultatów, tym bardziej, że mło-
dzi zawodnicy Odry po raz 
pierwszy uczestniczyli w kil-
kudniowych zawodach tej 
rangi – komentuje Krystian 
Kosztyła, prezes ścinawskie-
go klubu. 

Piłkarze Odry w zakoń-
czonym w czerwcu sezonie 
2013/2014 uczestniczyli w li-
gowych rozgrywkach tramp-
karzy w klasie okręgowej, zaj-
mując 2. miejsce w tabeli i ustę-
pując tylko jednym punktem 
Klubowi Sportowemu Polko-
wice, a wyprzedzając takie 
drużyny jak: KGHM Zagłę-
bie Lubin, Miedź Legnica czy 
Chrobry Głogów. 

– Dobra forma ścinawskich 
zawodników to nie jest przy-
padek. Życzę im sukcesów 
w rozpoczynającym się no-
wym sezonie – dodaje Kosz-
tyła. 

Organizatorami XXX 
Ogólnopolskiego Jubileuszo-
wego Turnieju Chłopców by-
ło: Ministerstwo Sportu i Tury-
styki, Krajowe Zrzeszenie Lu-
dowe Zespoły Sportowe oraz 
Lubuskie Zrzeszenie Ludowe 
Zespoły Sportowe w Gorzo-
wie Wlkp. 

KOK

Biskup legnicki wprowadził zmiany

Za dwa lata 
komunii nie będzie
 W tym roku szkolnym 

dzieci po raz ostatni jako 
drugoklasiści pójdą do 
komunii świętej. Za dwa 
lata komunii nie będzie 
wcale, a potem już tylko 
w trzeciej klasie – taka 
jest decyzja biskupa 
Zbigniewa 
Kiernikowskiego 
i dotyczy całej diecezji 
legnickiej. 

Uczniowie, którzy 
w tym roku szkolnym roz-
poczęli naukę w drugiej 
klasie, do komunii pójdą 
według wcześniejszego 
harmonogramu – w ma-
ju przyszłego roku. Ale 
w związku z tym, że od 
września po raz pierwszy 
obowiązkowo do szkoły 
poszły sześciolatki, biskup 
wprowadził też zmiany 
w przygotowaniu do ko-
munii kolejnych roczni-
ków. 

Tym samym w roku 
szkolnym 2015/2016 ko-
munii nie będzie wca-
le. Pierwszoklasiści to te-
raz młodsze dzieci, więc 
do komunii przygotowy-
wać się będą trzy, a nie 
– jak dotąd – dwa lata. 
Po raz pierwszy komu-
nia w trzeciej klasie odbę-
dzie się w roku szkolnym 
2016/2017. 

To ważna informa-
cja dla rodziców, którzy 

zwykle z dużym wyprze-
dzeniem rezerwują salę 
na przyjęcie dla swojego 
dziecka, ale też dla restau-
ratorów. Ci drudzy muszą 
się przygotować, że w 2016 
roku ich obroty mogą być 
dużo mniejsze, bo wtedy 
uroczystości nie będzie 
wcale. 

Biskup tłumaczy, że 
zmiany są podyktowa-
na troską o zachowa-
nie u dzieci przyjmują-
cych sakrament zdolno-
ści rozróżniania dobra 
od zła i zdolności percep-
cyjnych. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI
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W roku szkolnym 2015/2016 
komunii nie będzie wcale. Po 
raz pierwszy komunia w trze-
ciej klasie odbędzie się w roku 
szkolnym 2016/2017
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Odra rywalizowała 
zultatów, tym bardziej, że mło-
dzi zawodnicy Odry po raz 
pierwszy uczestniczyli w kil-

komunii nie będzie
W tym roku szkolnym 
dzieci po raz ostatni jako 
drugoklasiści pójdą do 
komunii świętej. Za dwa 
lata komunii nie będzie 
wcale, a potem już tylko 
w trzeciej klasie – taka 
jest decyzja biskupa 
Zbigniewa 
Kiernikowskiego 

W finałach ogólnopolskich w Słu-
bicach uczestniczyło 15 zespołów 
z całej Polski

Chobienia zwyciężyła w konkursie powiatowym

Będą nas 
reprezentować
 Chobieński wieniec 

dożynkowy okazał się 
najpiękniejszy w całym 
powiecie lubińskim. Komisja 
na czele ze starostą 
Adamem Myrdą 
jednogłośnie przyznała mu 
pierwsze miejsce.

Konkurs na najpiękniejszy 
wieniec dożynkowy, organi-
zowany przez powiat lubiń-
ski został rozstrzygnięty. Na 
podium znalazły się następu-
jące sołectwa: miejsce pierw-
sze Chobienia, miejsce dru-
gie Przychowa i miejsce trze-
cie Wielowieś.

Komisję konkursową po-
wołał starosta. – Przy ocenie 
wieńców komisja brała pod 
uwagę użyte do ich wyko-
nania materiały, walory este-
tyczne oraz formę rękodzie-
ła. Prezentacja płodów rol-
nych miała nawiązywać do 
dawnych tradycji wieńców 

i współczesnego święta plo-
nów – podkreśla Adam Myr-
da. 

Sołectwa, które zostały 
wyróżnione przez komisję 
otrzymały nagrody pienięż-
ne w wysokości 1000 złotych, 
800 złotych i 600 złotych od-
powiednio za pierwsze, dru-
gie i trzecie miejsce. Pozo-
stali uczestnicy otrzyma-
ją dyplomy uczestnic-
twa w konkursie.

Zwycięski wieniec 
z Chobieni będzie te-
raz reprezentował po-
wiat lubiński podczas 
dożynek dolnoślą-
skich, które odbędą 
się 14 września w Strze-
gomiu. 

 MARTA SOBOTKIEWICZ

Na podium znalazły się wieńce 
sołectw z Chobieni, Przychowej 

oraz Wielowsi Fo
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Matka broni syna  

Przekładają, bo 
nie mają dokumentów
 » Matka 28-letniego 

chorego na schizofre-
nię paranoidalną Da-
niela z Jurcza, który 
w połowie marca tego 
roku wybiegł z domu 
i atakował mieszkań-
ców oraz przejeżdżają-
ce samochody powoli 
traci nadzieję. – Sąd 
wciąż przekłada roz-
prawy przeciwko poli-
cjantom, którzy po-
strzelili mi syna. To gra-
nie na zwłokę jest celo-
we. Nie walczę przecież 
z jednym funkcjonariu-
szem, tylko z całą ko-
mendą. Bo jeżeli wzy-
wa się policję do osoby 
chorej psychicznie, to 
na pewno nie po to, by 
do niej strzelać – pod-
kreśla Krystyna Kietla. 

4 marca tego roku 28-let-
ni Daniel szedł przez 
Jurcz i siał zniszczenie. 

Mężczyzna cierpi na schi-
zofrenię paranoidalną, od 
10 lat leczy się psychiatrycz-
nie. Tego dnia pobił łącznie 
dziewięć osób, w tym pięciu 
policjantów, uszkodził czte-
ry domy i aż dziewięć samo-
chodów, w tym dwa radio-
wozy. Trzykrotnie postrzelo-
ny przez policjantów trafi ł do 
lubińskiego szpitala. 

– Po policję zadzwoni-
łam sama, bo wiedziałam, 
że syn nie jest sobą i nie 
chciałam, by zrobił komuś 
krzywdę. Mam żal do poli-
cji, że tak się zachowała, bo 
przez to syn narobił szkód. 
Żadna osoba ze wsi nie po-
dała mnie do sądu za znisz-
czenia, które spowodował 
Daniel, natomiast otrzy-
małam już dwa wezwania 
do zapłaty za naprawę poli-
cyjnych radiowozów i jeden 
cywilny samochód. Ostat-
nio syn był w domu i gdy 
poczuł się gorzej, zadzwo-
niłam tylko na pogotowie. 

Z lekarzami przyjechała co 
prawda policja, ale po cy-
wilnemu i wszystko prze-
biegło bardzo spokojnie. 
Wtedy nie można tak było 
tego załatwić? Trzeba było 
od razu strzelać? – zastana-
wia się matka Daniela. 

Psychiatra, u którego od 
dziesięciu lat leczy się 28-la-
tek orzekł, że mężczyzna był 
niepoczytalny. Pani Krysty-
na nie ma jednak na to żad-
nego dokumentu, na który 
mogłaby się powołać pod-
czas sprawy przeciwko jej 
synowi. – Sprawa przeciw-
ko Danielowi powinna zo-

stać umorzona – twierdzi 
kobieta. 

Krystyna Kietla w sądzie 
walczy nie tylko w obronie 
syna, ale także przeciwko 
nieuzasadnionemu według 
niej użyciu broni przez po-
licjantów. – Mi jest strasznie 
szkoda tych policjantów, bo 

to byli młodzi chłopcy, pew-
nie się bali. Jednak nie po-
winno się strzelać do chorej 
osoby. Można było załatwić 
to inaczej. Sprawy w sądzie 
są jednak notorycznie prze-
kładane. 4 września rozpra-
wa miała odbyć się już po raz 
czwarty, a rano dostałam te-
lefon od mecenasa, że w są-
dzie wciąż brakuje jakichś 
dokumentów. To granie na 
zwłokę jest celowe – uważa 
mieszkanka Jurcza. 

Termin następnej rozpra-
wy nie został jeszcze wyzna-
czony. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Okradali 
plebanie 
podczas 
mszy
 Kiedy ksiądz i wierni 

modlili się w kościele, oni 
działali. Kradli pieniądze, 
biżuterię, zegarki 
i telefony komórkowe 
– dolnośląscy policjanci 
zatrzymali dwóch 
lubinian, którzy okradali 
plebanie. Mundurowi 
podejrzewają, że 
mężczyźni dokonali co 
najmniej 25 takich 
przestępstw. 

Lubinianie działali nie tylko na 
terenie Dolnego Śląska, ale też 
w sąsiednich województwach. 
Kiedy w kościele odprawiana by-
ła poranna lub popołudniowa 
msza, mężczyźni włamywali się 
do przykościelnej plebani. 26- 
i 27-latek wpadli na gorącym 
uczynku, gdy włamali się na ple-
banię w jednym z trzebnickich 
kościołów. 
– W samochodzie, którym poru-
szali się mężczyźni, policjanci 
znaleźli skradzione pieniądze 
oraz dokumenty. W miejscach 
zamieszkania zatrzymanych, 
funkcjonariusze odnaleźli też in-
ne przedmioty, skradzione w wy-
niku włamań do innych plebani 
– informuje starszy aspirant Pa-
weł Petrykowski, rzecznik dolno-
śląskiej komendy. – Łupem 
sprawców padały głównie pie-
niądze, zegarki, telefony komór-

kowe czy też biżuteria – wylicza. 
Lubinianie trafili do aresztu. Jak 
ustalili mundurowi, jeden z za-
trzymanych mężczyzn aktualnie 
odbywa karę pozbawienia wol-
ności za inne, wcześniej popeł-
nione przestępstwa, a włamań 
do pomieszczeń plebani dokony-
wał razem z kompanem, przeby-
wając na przepustkach z zakładu 
karnego. 
– Policjanci podejrzewają zatrzy-
manych o co najmniej 25 tego ty-
pu przestępstw, dokonanych 
w różnych miejscach. Obaj męż-
czyźni usłyszeli już w tej sprawie 
zarzuty o przestępstwa zagrożone 
karą nawet do 10 lat pozbawienia 
wolności. Zatrzymani, na wniosek 
prokuratury, zostali decyzją sądu 
aresztowani na trzy miesiące – do-
daje st. asp. Petrykowski. 
Obecnie funkcjonariusze wyja-
śniają wszystkie okoliczności te-
go przestępczego procederu, 
w tym czy zatrzymani nie mają 
na koncie jeszcze innych podob-
nych przestępstw. 

MARIOLA SAMOTICHA

Wyremontują kościoły

Pieniądze na zabytki
 Gmina Lubin przeznaczy 95 

tysięcy złotych na prace 
konserwatorskie, restauratorskie 
i budowlane przy zabytkach 
znajdujących się w Szklarach 
Górnych, Gorzycy i w Krzeczynie 
Wielkim. 

Kwota ta zostanie rozdyspono-
wana między trzy zabytki. 50 tysię-
cy złotych przeznaczone będzie na 
przeprowadzenie prac przy ołtarzu 
bocznym pw. Ukrzyżowanie, znaj-
dującym się w kościele w Szklarach 
Górnych. 

40 tysięcy złotych trafi  do parafi i 
pw. Podwyższenia Krzyża Świętego 
w Brunowie i przeznaczone zostanie 

na remont tynków wewnętrznych 
i malowanie kościoła w Gorzycy. 

5 tysięcy złotych otrzyma rów-
nież wspólnota mieszkaniowa Krze-
czyn Wielki 43 B. Pieniądze przezna-
czone zostaną na malowanie elewacji 
budynku ofi cyny mieszkalnej, wcho-
dzącego w skład zespołu pałacowo-
-parkowego w Krzeczynie Wielkim. 

Remonty te pozwolą na utrzyma-
nie tych zabytków w odpowiednim 
stanie przez kolejnych parę lat. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Policjanci podejrzewają 
zatrzymanych o co 

najmniej 25 kradzieży, 
dokonanych w różnych 

miejscach
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Kościół w Szklarach Górnych otrzyma 50 
tysięcy złotych na remont

Fo
t. 

M
ar

ce
lin

a 
Fa

lk
ie

w
ic

z

– Sprawa przeciwko 
Danielowi powinna 
zostać umorzona – 
twierdzi Krystyna 

Kietla
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reklama

Historyczna Pocztówka (44)

Na pocztówce widok starego zamku i kościoła katolickiego, znany także z innych pocztówek, tego wydawcy. Dziś, w opisie tej pocztówki, zajmiemy 
się pewną wręcz modą, która opanowała wydawców. Otóż prezentowana pocztówka to typowa „księżycówka”. Pocztówki takie były wydawane w la-
tach 1898-1901 praktycznie przez wszystkie kraje. Cóż to takiego, owa „księżycówka” i czym się ona charakteryzowała? Pocztówka była wydawana 
w technice światłodruku, a tym, co ją wyróżniało na pierwszy rzut oka, był okrągły księżyc na niebie, którego nie sposób było nie zauważyć.

Wydawca: 1795 Verlag von Paul Kühn 
Stadtbuchdruckerei, Lüben
Data stempla: 19.3.[19]00
Korespondencja w języku niemieckim, 
bez daty.

dane wydawnicze:

Kościół fi lialny pw. św. Katarzyny

GOGOŁOWICE – gm. Lubin GPS: 51°19′02″N 16°19′23″E

Zamek piastowski i kaplica zamkowa
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Ciekawy zabytek (44)

Po raz pierwszy kościół w Gogołowicach 
wzmiankowany był w 1289 roku. W miejscu tej 
pierwszej, zapewne drewnianej świątyni ok. 
1390 roku wzniesiono z kamienia i cegły ko-
ściół gotycki, który był przebudowywany 
w 1717 roku z inicjatywy ówczesnego właści-
ciela miejscowych dóbr Ferdynanda von Ka-
nitz. Wówczas to od strony zachodniej do świą-
tyni dobudowano potężną wieżę dzwonnicy 
zwieńczoną hełmem barokowym z latarnią.
W chwili obecnej jest to jednonawowa budowla 
zorientowana, wzniesiona na rzucie prostokąt-
nym, z kwadratowym prezbiterium wzmocnio-
nym przyporami. Od strony południowej do czę-
ści nawowej dobudowana jest prostokątna 
kruchta, zaś do prezbiterium od strony północnej 
– zakrystia. Otwory okienne w części nawowej są 
o wykroju odcinkowym, pozostałe prostokątne. 
Cała świątynia pokryta jest dwupołaciowymi da-
chami ceramicznymi. Wieża pozbawiona w 1945 
roku barokowego hełmu na-
kryta jest niskim dachem 
czterospadowym.
We wnętrzu kościoła zacho-
wał się ozdobny strop kase-
tonowy oraz kilka cieka-
wych zabytków, z których 
wyróżniają się: barokowy 
ołtarz, ambona i balaski oł-
tarzowe z pierwszej połowy 
XVIII wieku. Wokół kościoła 
znajduje się przykościelny 
cmentarz, którego początki 
sięgają XIV wieku. 
 Tekst, foto i grafiki 
 Henryk Rusewicz

Do serca przytul psa

Dwie do wzięcia

Dwa psiaki potrzebują nowego domu – młoda suczka mieszaniec 
owczarka niemieckiego oraz kilkumiesięczny szczeniak, też suczka. 
Pierwszy ze zwierzaków został znaleziony na ulicy Chocianowskiej. 
Suczka trafiła do weterynarza. Czeka tu na swojego właściciela lub 
na osobę, która zechce ją przygarnąć. 
Nowego domu potrzebuje też sympatyczny szczeniak. Ta suczka nie 
urośnie duża, więc doskonale nadaje się również do mieszkania. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć któregoś z psów, powinien zadzwonić 
pod numer: 695 031 515 lub 695 451 515 w godz. 9-18. Uwaga, 
weterynarz nie odpowiada na SMS-y. 
 Wojciech Niedzielski

Tablica fundacyjna, upamiętniająca przebu-
dowę kościoła w 1717 roku
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SanTForza – Szkółka Jacka Gmocha 10:6 

składy 

SanTForza: Paweł Czarnecki – Marek Piórko, 
Mateusz Simlat, Kamil Głodkowski, Mateusz 
Wierzbicki, Piotr Ignatowicz, Mateusz Kisiel, Se-
bastian Gogut

Szkółka Jacka Gmocha:  Adrian Sobieraj – 
Kamil Rudak, Łukasz Marzec, Damian Rudak, 
Paweł Mikuła, Paweł Krynicki, Kamil Piechota

Szkółka Jacka Gmocha
Kapitan: Damian Rudak

W rozgrywkach Playarena Lubin.pl występują od 
sezonu 2010/2011. W 2012 roku wygrali 2. ligę, 
zdobywając 100 punktów w 43 spotkaniach! Za-
łożycielem oraz pierwszym kapitanem drużyny 
jest Damian Rudak, który w tym sezonie znów 
powrócił do roli kapitana. Szkółka Jacka Gmocha 
w sezonie 2011/2012 awansowała do finału pierwszej edycji Pucharu 
Lubina. Zespół ten miał okazję dwukrotnie reprezentować nasze miasto 
na półfinałach Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena w roku 2012 i 2013. 
W sezonie 2012/2013 zdobyli wicemistrzostwo miasta jako beniaminek. 

SanTForza
Kapitan: Mateusz Simlat

Zespół, który w lubińskich rozgrywkach Play-
arena jest od roku 2010. Drużyna SanTForzy 
składa się z bardzo młodych i ambitnych za-
wodników. W sezonie 2013/2014 doszło do 
fuzji dwóch ekip – Forzy i SanTrope, więc od 
poprzedniego sezonu w 1. lidze Playarena Lu-
bin.pl występuje SanTForza. Drużyna Mateusza Simlat reprezentowa-
ła Lubin podczas półfinałów Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena 
w Dzierżoniowie oraz Legnicy – dwukrotnie odpadając w 1/8 finału. 
SanTForza w sezonie 2013/2014 sięgnęła po Puchar Lubina.

PadCity Lubin – Górnik Lubin 16:14 

składy 

PadCity: Dominik Dziedzic – Adam Zawiślak, 
Łukasz Węgierski, Mariusz Starzyk, Alan Go-
styński, Paweł Zając, Radosław Bójko, Damian 
Sawicki, Michał Lewicki, Robert Kowalski, Maciej 
Łękowski

Górnik:  Dariusz Bojczuk – Karol Michalczyk, 
Adrian Kosmowski, Krystian Tarnawski, Dawid 
Niedźwiecki, Patryk Polowczyk, Marcin Ścisło-
wicz, Patryk Romanow, Wojciech Skoczylas

PadCity Lubin
Kapitan:  Alan Gostyński

PadCity w lubińskich rozgrywkach Playarena 
jest już ponad trzy lata. Zespół nie odnosi 
większych sukcesów sportowych, a cała Pol-
ska i tak ich zna! Drużyna dowodzona przez 
Alana Gostyńskiego w poprzednim sezonie 
przerwała czarną passę 553 dni bez zwycię-
stwa. PadCity w sezonie 2013/2014 zrezy-
gnowało z występów w 2. lidze, ponieważ potrzebowali odbudowy 
i zdecydowali się na przeniesienie do 3. ligi. Na koniec ubiegłego se-
zonu zwyciężyli w 3. lidze Playarena Lubin.pl, dzięki czemu zdecy-
dowali się na ponowny powrót na zaplecze lubińskiej ekstraklasy. 

Górnik Lubin
Kapitan: Dariusz Bojczuk

Drużyna Górnika Lubin powstała w poprzed-
nim sezonie. Dzięki wysokiej aktywności trzy-
krotnie (marzec, kwiecień, maj) zgarnęli zapas 
izotonika od firmy Powerade w ramach wygra-
nia konkursu na najaktywniejszą drużynę mie-
siąca. Podczas III edycji Pucharu Wintertoto, 
Górnik okazał się najaktywniejszą drużyną 
w Polsce, rozgrywając ponad 40 spotkań w 3 miesiące! Nagrodą był 
sprzęt sportowy od firmy Nike oraz zaproszenie na spotkanie Polska – 
Szkocja w Warszawie. W sezonie 2013/2014 rozegrali już ponad 100 
spotkań! Na gali wieńczącej poprzedni sezon zostali drużyną roku.

O meczu:
Od początku wyraźną przewagę mieli gospoda-
rze, którzy wyszli na dwubramkowe prowadzenie 
i mogli kontrolować to, co działo się na boisku. Po 
zmianie stron gra wyraźnie się ożywiła. Mimo że 
Gmochy dzielnie walczyły, to nie były w stanie za-
grozić SanTForzy. Zespół Mateusza Simlat kontro-
lował sytuację przez całe spotkanie, co przyczyniło 
się do zgarnięcia 3 punktów. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO MATEUSZA SIMLAT 
Z SANTFORZY:
*SanTForza jest w stanie w tym sezonie 
ugrać upragnione mistrzostwo miasta?
– Mamy dobry skład i podrażnieni niepowodze-
niem na półfinałach mistrzostw Polski w Legnicy 
na pewno będziemy walczyć o jak najwyższe 
miejsce w ligowej tabeli. Czy będzie to mistrzo-
stwo miasta, okaże się dopiero w lipcu przyszłe-
go roku.
*Bronicie w tym sezonie Pucharu Lubina 
czy to dla was również ważne rozgrywki?
– Oczywiście że tak! W zeszłym sezonie, jak 
i w tym wierzymy w sukces naszej drużyny 
w rozgrywkach o Puchar Lubina. Chcemy być 
pierwszym zespołem w historii lubińskiej Play-
arena, który obronił to trofeum.
* Co możesz powiedzieć o poziomie wa-
szych ligowych rywali?
– Myślę, że w tym sezonie poziom 1. ligi Play-
arena Lubin.pl na pewno będzie wyższy niż do-
tychczas. Do ligi dołączyło kilka ciekawych dru-
żyn, które mogą namieszać w końcowej klasyfi-
kacji.

O meczu:
Mecz od samego początku był bardzo wyrówna-
ny i nie było widać faworyta tej potyczki. Oba ze-
społy nie miały pomysłu na grę. Po zmianie stron 
lepiej w mecz weszli zawodnicy PadCity, którzy 
uspokoili grę, a Górnik był zmuszony do pościgu 
rywali. Gdyby zawodnicy ofensywni obu zespo-
łów mieli lepszą skuteczność, to w tym meczu 
wpadłoby zdecydowanie więcej bramek.

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO KAROLA ROZMIARKA 
Z GÓRNIKA LUBIN:
*Jesteście najaktywniejszą drużyną w Lubi-
nie, jednak wyniki osiągane przez was nie 
zadowalają.
– To prawda, jednak gramy dla siebie, a nie 
dla punktów. Fajnie byłoby wygrywać każde 
spotkanie, ale zmęczenie czy też klasa przeciw-
nika wiele robią. Gralibyśmy więcej, ale ciężko 
nam codziennie o rywala.
*Mówisz o zmęczeniu. Górnik nie odpoczywa?
– Odpoczywamy i to coraz częściej. Jak widzicie, 
nie każde nasze wyzwanie w puli znajduje chętne-
go przeciwnika, więc zmuszeni jesteśmy do odpo-
czynku. Gdyby to od nas zależało, to gralibyśmy 
non stop. Odpoczywać będziemy na starość.
*Czy 2. liga to nie za wysokie progi dla was?
– Poziom zdecydowanie jest wyższy niż w 3. li-
dze, ale przynajmniej od tych rywali jesteśmy 
w stanie więcej się nauczyć. Nie ma co wracać 
niżej, chyba że będzie potrzeba odbudować 
morale. Jednak nie przesadzajmy, nie mamy aż 
tak kiepskich wyników.

 SanTForza i Szkółka Jacka Gmocha w pojedynku 1. ligi Playarena Lubin.pl spotkali się na boisku przy Zespole Szkół nr 3. W lepszych humorach do domu 
wracali zawodnicy dowodzeni przez Mateusza Simlat, którzy pokonali Gmochów 10:6.

 Na połówce pełnowymiarowego boiska przy Szkole Podstawowej nr 10, w ramach pojedynku 2. ligi Playarena Lubin.pl, spotkało się dwóch 
beniaminków – PadCity i Górnik. Minimalnie lepsi okazali się zawodnicy PadCity, którzy pokonali Górnika 16:14.
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Oklaski na stojąco

Lubińskie szczypiornistki udowadniają swoją dyspozycję

Obrusiewicz: Problemy staną się plusem
 Pomimo kontuzji kilku 

podstawowych 
zawodniczek, zespół KGHM 
Metraco Zagłębia Lubin 
wciąż udowadnia, że ma 
silną kadrę i z meczu na 
mecz godnie reprezentuje 
swój klub. Kinga Lalewicz, 
Paulina Piechnik czy Sanja 
Premović przez pierwsze 
dwa mecze Superligi Kobiet 
pozytywnie zaskoczyły 
kibiców.

Skupić możemy się na me-
czu 2. kolejki, gdzie lubinian-
ki podejmowały Pogoń Balti-
cę Szczecin. O pierwszej cięż-
kiej połowie nie będziemy 
wspominać, ale za to w dru-

giej odsłonie, idąc za przykła-
dem Joanny Obrusiewicz czy 
Kai Załęcznej, do boju ruszy-
ła młodzież! 

Paulina Piechnik i Kinga 
Lalewicz na skrzydle prawie 
za każdym razem potrafi-
ły zaskoczyć doświadczo-
ną bramkarkę gości, a Sanja 
Premović odważniej atako-
wała z drugiej linii, zaska-
kując podopieczne Adriana 
Struzika. Miedziowe po raz 
kolejny udowodniły, że wal-
ka do samego końca, to ich 
domena. 

– Z każdym meczem udo-
wadniamy, że pomimo osła-
bienia, nie jesteśmy w gor-
szej dyspozycji. Z meczu na 

mecz pokazujemy, że godnie 
zastępujemy kontuzjowa-
ne zawodniczki. Z biegiem 
czasu nasze koleżanki dołą-
czą do nas. Natomiast ich za-
stępczynie mają okazję po-
kazać jak najwięcej swoich 
umiejętności i swój prawdzi-
wy charakter. Mam nadzie-
ję, że te wszystkie problemy 
staną się naszym plusem z ta-
kiego względu, iż zawodnicz-
ki młode będą bardziej ogra-
ne, wrócą do nas kontuzjo-
wane i będziemy jeszcze sil-
niejsze! – komentuje Joan-
na Obrusiewicz, zawodnicz-
ka KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Dr u -
ga kolej-

ka Superligi Kobiet zostanie 
zapamiętana w Lubinie na 
długo. Miedziowe na star-
cie miały popsuty celow-
nik, w obronie dziury, a pra-
wie wszystkie kontry zosta-
ły zatrzymywane przez pod-
opieczne Adriana Struzika. 
KGHM Metraco Zagłębie 
Lubin przegrywało różnicą 
sześciu trafi eń, a ostatecznie 
wygrało 26:22! 

– Bezna-
dziejnie zaczę-

łyśmy ten mecz, zu-
pełnie bez energii, jakby 

bez zaufania do własnych ru-
chów. Jeżeli tak zaczynamy 
grać, to chyba lepiej, abyśmy 
poszły do szatni, bo napraw-
dę tragicznie to wygląda i my 
same źle się czujemy. W dru-
giej połowie natomiast na-
stąpiło odrodzenie! Zaczęły-
śmy bardziej grać tak jak po-
trafi my, czyli szybkie kontry, 
a z tego był napęd z silniej-
szym rzutem. Precyzyjność 

też się poprawia. To było wła-
śnie Zagłębie, na które czeka-
li kibice – mówi Joanna Obru-
siewicz.

Po kwadransie gry w lu-
bińskiej hali RCS na tablicy 
wyników było 2:6 dla ekipy 
ze Szczecina. W bramce Za-
głębia fenomenalnie spisy-
wała się Monika Maliczkie-
wicz. Niestety jej koleżanki 
z pola nieco gorzej. Kontry nie 
miały dobrego wykończenia, 
dodatkowo miedziowe czę-
sto traciły niepotrzebnie pił-
kę. Rywalki czuły się bardzo 

pewnie i do przerwy prowa-
dziły 5:11.

W drugiej połowie ekipa ze 
Szczecina została sprowadzo-
na na ziemię. Skrzydeł dosta-
ły Agnieszka Jochymek i San-
ja Premović, które zmniej-
szyły straty do stanu 9:11. Po 
chwili bramka Pauliny Piech-
nik, ponownie rzut Premović 
i mamy remis po 11! Rozpę-
dzone miedziowe na chwi-
lę zatrzymała dwuminuto-
wa kara dla Kai Załęcznej, ale 
i tak lubinianki grały już zu-
pełnie inaczej. 

Po zaciętej batalii, w końcu 
w 51. minucie po bramce Kin-
gi Lalewicz, Zagłębie wyszło 
na prowadzenie 18:17. Twar-
da gra w obronie, skuteczne 
interwencje Moniki Malicz-

kiewicz, dziurawe ręce szcze-
cinianek i kolejne trafienia 
miedziowych w tym Kai Za-
łęcznej oraz Joanny Obrusie-
wicz dały miedziowym wy-
nik 26:22!  MARIUSZ BABICZ

Dr u -
ga kolej-

– Bezna-
dziejnie zaczę-

łyśmy ten mecz, zu-
pełnie bez energii, jakby 

 » – Zagłębie mistrz! 

– skandowali na trybunach 

hali RCS lubińscy kibice. Na meczu 

KGHM Metraco Zagłębia Lubin 

z Balticą Szczecin widzów było ponad 

tysiąc. Miedziowe w pierwszej połowie 

nie wypadły najlepiej przed własną 

publicznością, ale w drugiej odsłonie 

pokazały sportową złość 

i z trudnej sytuacji wyszły

 zwycięsko.

Zagłębie 
wygrywa!

KGHM Metraco Zagłębie Lubin  
– SPR Pogoń Baltica Szczecin  26:22 (5:11)

Zagłębie: Maliczkiewicz, Tsvirko, Chojnacka – Brenkus, Załęczna 3, Piekarz, Obru-
siewicz 5, Konofał, Palucz, Premović 6, Lalewicz 4, Piechnik 5, Walczak, Jochymek 
3, Milojević.
Pogoń: Szywierska, Płaczek, Marszałek – Huczko 1, Sabała, Stachowska 1, Cebula 
2, Noga, Głowińska 3, Jurczyk, Króliowska 5, Zimny 5, Koprowska, Zawistowska 2, 
Fornalik, Yaschuk 2, Duran 1.
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– Z meczu na mecz pokazujemy, że godnie zastępujemy 
kontuzjowane zawodniczki – mówi Joanna Obrusiewicz
z KGHM Metraco Zagłębia Lubin



www.lubin.pl 11 września 2014 19SPORT

reklama

Piłka nożna dla najmłodszych

W akademii są już 4-latki
 Coraz więcej 

najmłodszych 
mieszkańców naszego 
powiatu bierze udział 
w zajęciach sportowych. 
Rodzice chcą, aby ich 
dziecko aktywnie 
spędzało wolny czas, 
a dodatkowo poznawało 
nowych rówieśników. 

To wszystko można zna-
leźć w Akademii Piłkar-
skiej Żaczek, którą prowa-
dzą Piotr Błauciak, Krzysz-
tof Kotlarski i Patryk Ko-
szarski. Za trenerami pierw-

sze zajęcia z nowym roczni-
kiem, 2010.

Akademia skupia dzieci 
w wieku 5 i 6 lat. Trenerzy 
uznali jednak, że do aktyw-
ności sportowej warto za-
chęcić także młodsze dzieci. 
Dlatego w tym roku zdecy-
dowali się na przyjęcie rocz-
nika 2010. 

– Zainteresowanie zaję-
ciami piłki nożnej jest bar-
dzo duże i uważamy, że już 
czterolatki powinny stawiać 
pierwsze kroki w tej dyscy-
plinie sportu – komentuje 
Piotr Błauciak.

MARIUSZ BABICZ

Derby Zagłębia 
z Chrobrym
Głogów
Już w piątek derby Zagłębia Mie-
dziowego. KGHM Zagłębie Lubin 
na własnym stadionie podejmie 
Chrobrego Głogów. Miedziowi 
do tego pojedynku są nastawie-
ni bardzo bojowo, zwłaszcza że 
na swoim koncie nie mają za du-
żo zwycięstw.
Ekipa Piotra Stokowca na Sta-
dionie Zagłębia wygrała w tym 
sezonie tylko z Flotą Świnouj-
ście. Dolnośląskie derby będą 
wspaniałą okazją do poprawie-
nia tego bilansu.
– Zrobimy wszystko, aby z Chro-
brym były trzy punkty – komen-
tuje Łukasz Piątek, kapitan 
KGHM Zagłębia Lubin. Spotka-
nie dla kibiców będzie na pewno 
dobrym widowiskiem. Sympaty-
cy gości otrzymali aż 1000 
miejsc na trybunach. Miejscowi 
kibice natomiast będą jeszcze 
liczniejsi. Warto wspomnieć, że 
ostatni raz obie drużyny walczy-
ły ze sobą o ligowe punkty 
29 lat temu. 
Mecz KGHM Zagłębia Lubin 
z Chrobrym Głogów odbędzie się 
w piątek, 12 września, o godzi-
nie 19 na Stadionie Zagłębia.

MISZ

Rajd z cyklu Cztery Pory Roku

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

Według trenerów, już czterolatki powinny stawiać pierwsze kroki 
na boisku

 » Lubińscy piechurzy 
tym razem wybrali się 
w piętnastokilometro-
wy marsz do Tymowej. 
Na miejscu przywitali 
ich tamtejsi strażacy.

Wyprawa to 78. rajd 
z cyklu Cztery Pory 
Roku. Tym razem 

celem była miejscowość Ty-
mowa, w której mieszka ro-
dzina Andrzeja Mularczy-
ka, scenarzysty kultowej pol-
skiej komedii – „Sami Swoi”. 

Piechurzy mieli tak-
że zwiedzić gotycki kościół 
pomocniczy pw. Matki Bo-
żej Królowej Świata. W nim 

właśnie podczas kładzenia 
instalacji elektrycznej od-
kryto, że ściany pokryte są 
średniowiecznymi freska-
mi, które w wielu miejscach 
zostały pozbawione swej bo-
gatej barwy ze względu na 
wapno.

Trasę można było poko-
nać zarówno pieszo, jak i ro-
werem. Wszyscy śmiałkowie 
wyruszyli spod Baszty Gło-
gowskiej w Lubinie. Później 
kierunek marszu został ob-
rany przez Małomice i dro-
gą asfaltową do Składowic, 
w których znajduje się zabyt-
kowy pałac. 

Po krótkiej przerwie pie-
churzy udali się w stronę 

miejscowości Ustronie. Na-
stępnie ścieżkami polnymi 
i lasami przez aleję dębową 
„Sami Swoi” (punkt kontro-
lny), aż do Tymowej. Tam 
przywitali ich strażacy, któ-
rzy zaprezentowali wędrow-
com nowoczesny sprzęt ga-
śniczy. Warto powiedzieć, 
iż OSP w Tymowej powsta-
ła w 1900 roku. Ma więc 
bogatą historię. Na koniec 
dwudziestoosobowa grupa 
podziwiała freski w koście-
le pomocniczym pw. Matki 
Bożej Królowej Świata i wy-
słuchała historii obiektu, 
którą przedstawił proboszcz 
parafi i.

MARIUSZ BABICZ
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Piechurzy mieli do przejścia 
około piętnastu kilometrów

Wędrowcy 
na szlaku
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